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Posłanka M argareta Thiele z frak 
cji kom unistycznej wygłosiła przeciw 
rem ilitaryzacji dłuższe przem ówienie 
imieniem m atek niemieckich.

„W przem ów ieniu dra A denauera
— mówiła — brakow ało także ośw iad
czenia, że sprzedał już naszą mło
dzież na wojnę A m erykanom . I b ra 
kowało wreszcie w  owym przem ó
wieniu w zm ianki o tym, że m inister 
finansów Schaffer zobowiązał się 
już dobrowolnie dostarczyć 10,5 m i
liarda m arek jako pierw szą ra tę  na 
cele w ystaw ienia tzw. arm ii europej
skiej. Któż udzielił panu praw a po 
temu, panie Schaffer? Czy może tych 
siedem milionów uchodźców i tych 
dwa i pół m iliona zbom bardowanych, 
którzy czekają na w yrów nanie strat?  
Może tych 400 tysięcy uchodźców, k tó 
rzy w egetują w Niemczech zachodnich 
w obozach i barakach, czekając na 
mieszkanie i pracę? A może m iał 
Pan, panie Schaffer, upoważnienie 
wdów i sierot, od inw alidów  w ojen
nych, od em erytów, których dochody 
nie w ystarczają na życie? Albo może 
Wreszcie od tego m iliona z górą lu 

dzi, k tórzy  nie m ają pracy i zawodu 
i czekają na wyszkolenie zawodowe?
0  tym, panie Adenauer, nic pan nie 
mówił! Ogłosił pan w praw dzie przy 
obejm owaniu stanow iska kanclerza 
związkowego, że pańska polityka bę
dzie tak  społeczna, jak  tylko to bę
dzie możliwe, ale dzisiaj jest już ja 
sne, że ta polityka służy wyłącznie
1 jedynie tym  mniej więcej dw ustu 
m ilionerom  w zachodn. Niemczech".

Rewizyta prezydenta Gottwalda w 
Berlinie. W dniach 11—13 m arca b a 
wił w  Berlinie z rew izytą u prezy
denta P iecka prezydent Republiki 
Czechosłowackiej, K lem ent G ottw ald 
z małżonką, w  otoczeniu licznej dele
gacji członków rządu, przedstaw icieli 
czechosłowackich wyższych uczelni 
oraz przodowników pracy. W izyta 
przebiegała w  atm osferze serdecznej 
przyjaźni, goście czechosłowaccy w i
tan i byli i żegnani m anifestacyjnie 
zarówno na granicy N. R. D. jak  i w  
Samym Berlinie.

Andrzej Józef Kamiński

ŻYCIE GOSPODARCZE

Wykonanie narodowego planu go
spodarczego na rok 1951 w N. R. I>.
Na 20. posiedzeniu Izby Ludowej 
Wygłosił Heinrich Rau, zastępca 
Prezesa m inistrów  i przewodniczący 
Państwowej Kom isji Planow ania, 
szczegółowe spraw ozdanie z w ykona
nia narodowego planu gospodarczego 
za rok ubiegły, w którym  podkreślił 
nie tylko osiągnięte wyniki, lecz 
również poddał k rytyce n iektóre n ie
dociągnięcia i w skazał środki za
radcze.

W produkcji przem ysłowej (brutto) 
przekroczono w r. ub. plan o 5,2%i. 
W stosunku do r. 1950 w yproduko
wano 21,9%> więcej, a w odniesieniu 
do 1936 r. o 36%.

Spośród 15 branż przemysłowych 
Plan trzynaście przekroczyło. Tak

1 np. przem ysł drzewny w ykonał p lan  
w  129,6°/i>, przem ysł lekki w 118,5"/o, 
a m etalurgia w lll°/o. Nie w ykonał 
planu: przem ysł poligraficzny w  7,2"/o 
i m ateriałów  budowlanych co p raw da 
tylko w drobnych ułam kach procen
towych. Przem ysły uspołecznione 
przekroczyły zakreślony im plan w  
większej mierze niż spółdzielnie 
i przem ysł pryw atny, chociaż i te dały 
duże w yniki w stosunku do okresu 
poprzedniego.

W rolnictw ie osiągnięto większy 
rezu lta t niż w r. 1950. Żniwa w ypa
dły korzystnie, zbiory zbóż były 
b. dobre, natom iast okopowych i roś
lin oleistych tylko średnie.

Nieco gorzej przedstaw iała się 
sytuacja na obszarze zaplanowanym  
pod upraw ę. Nie wyzyskano należy
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cie ok. 60 tys. ha ziemi (w B randen
burgii i M eklem burgii), co stanowiło 
l,3°/o całego obszaru przewidzianego 
pod upraw ę rolną.

Hodowla bydła i nierogacizny roz
w ijała się pomyślnie. S tan bydła pod
niósł się w stosunku do r. 1950 ilo
ściowo i jakościowo. Poważnie zw ięk
szyła się ilość świń, wynosząc w  sto
sunku do r. 1950 124,3°/o.

Na tym  odcinku plan został po
ważnie przekroczony.

Zagadnieniem , nastręczającym  pe
wne trudności, było racjonalne wyzy
skanie stacji traktorzystów  oraz m a
szyn rolniczych. Tu w spółpraca 
z w arsztatam i rolnym i nie osiągnęła 
jeszcze pożądanego poziomu. B rak 
części zam iennych dla maszyn ro ln i
czych w yw ołuje n ieraz w strzym anie 
pracy  a co za tym  idzie — straty . 
R eglam entacja gospodarstwa w iej
skiego oraz zakup produktów  w iej
skich rozw ijały się niezadowalająco. 
Znowu B randenburgia i Meklemburg" 
pozostaw ały w tyle. H einrich Rau za
znacza jednak w spraw ozdaniu, że 
pomimo tych (stosunkowo niew iel
kich) uchybień, sy tuacja .na odcinku 
rolnictw a w dalszym ciągu stale się 
polepsza.

Dość szeroko zajm uje się Rau 
problem em  inwestycyjnym . Zw raca 
on tu  uw agę na trudności nie pozwa
lające na zupełne zużytkowanie za
planow anych sum w skutek późnego 
sporządzania projektów , które często 
u legają zmianom. Chociaż w  r. 1951 
inwestowano o 40,7% więcej niż w ro 
ku poprzednim, plan inw estycyjny 
nie został całkowicie w ykonany. W 
niektórych w ypadkach zaniedbania 
są  dość znaczne.

I tak M inisterstw o K om unikacji 
zużyło tylko 85°/o kw ot planowanych 
na inwestycje, M inisterstw o H utn i
ctw a i K opalnictw a rud 89"/<>, podob
nie kilka rządów  krajow ych, ja k  Tu
ryngia, B randenburgia i M eklem burg. 
R au zaznacza w  dalszym ciągu

spraw ozdania, że rząd A denauera 
chciałby dla uśpienia społeczeństwa 
zachodnio-niemieckiego, k tóre rozumie 
konieczność jak  najszerszej w ym iany 
handlowej pomiędzy strefam i, udzie
lać od czasu do czasu zezwolenia na 
nieznaczne obroty kom pensacyjne 
z N. R. D. Ze strony N. R. D. jednak 
tego rodzaju postaw ienie spraw y nie 
będzie w ogóle brane pod uwagę.

U jm ując krytycznie istniejący stan 
rzeczy spraw ozdanie podnosi koniecz
ność ustalenia technicznie i gospo
darczo uzasadnionych norm  w przed
siębiorstwach. B rak norm, a naw et 
dokładniejszych liczb kontrolnych w 
wielu przedsiębiorstwach odbija się 
fata ln ie na całym życiu gospodarczym.

Państw ow a Organizacja Handlowa 
obniżyła w ciągu roku pięciokrotnie 
ceny na wiele artykułów  pierwszej 
potrzeby. Zniesiono racjonow anie 
m ąki, pieczywa, m arm olady oraz in
nych artykułów . Pomimo tych osiąg
nięć spraw ozdanie ostro kry tyku je 
O rganizację Handlową, k tó ra  zakre
ślonego planu na r. ub. nie w yko
nała. Nadm ienia ono, że apara t roz
dzielczy nie stał na wysokości zada
nia, a personel nie w ykazał należy
tego przeszkolenia i dynamicznego 
ujęcia pracy.

Handel spółdzielczy wykonał lepiej 
swoje zadanie i plan przekroczył. 
Podniosły się również znacznie obroty 
w handlu  pryw atnym .

W handlu zagranicznym  wzrosły 
w  .stosunku do roku ubiegłego obro
ty o 60°/o (bez handlu wewnętrznego 
międzystrefowego). Niezależnie od tak 
dużego postępu planu jednak nie 
wykonano. Udział Z. S. R. R., p a ń s tw ' 
dem okracji ludowej i Chin Ludo
wych wynosił 790/o wszystkich obro
tów  zagranicznych N. R. D.

Eksportowano przede wszystkim 
maszyny, a rtyku ły  elektrotechniczne, 
wyroby m echaniki precyzyjnej i op
tyki, jak  również produkty  przem ysłu 
chemicznego. Im portow ano głównie
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Węgiel kam ienny, rudy żelazne, ba
wełnę, skóry, chmiel, tłuszcze jad a l
ne, i to w  większych ilościach niż 
w r. 1950.

H andel z zachodnim i Niemcami 
zredukowany został do szczupłych 
rozmiarów wynosząc zaledwie 20% 
obrotów z roku 1950. Umowa b er
lińska, zaw arta w  1951 r., nie została 
wykonana w skutek bojkotu stoso
wanego przez rząd bonnski oraz za
chodnie władze okupacyjne.

Wreszcie spraw ozdanie podnosi 
ogromną pracę organizacyjną i adm i
nistracyjną, konieczną dla kontroli 
całej gospodarki narodowej w taki 
sposób, by ją  móc dostosować do 
ustro ju  socjalistycznego.

Konta osobiste dla inteligencji 
technicznej. W ram ach akcji w spół
zawodnictwa zaprowadzono w  róż
nych przedsiębiorstwach N. R. D. 
konta osobiste, k tóre dają dodatko
we korzyści pracownikowi za oszczęd
ne, poniżej normy, zużycie m ateria
łów i narzędzi. System jednak „kont 
osobistych" nie był stosowany do in
teligencji technicznej i dopiero n ie
dawno nastąpiła tu  zmiana.

Dn. 14. 3. na uniw ersytecie w Ro
ztoce nastąpiło uroczyste wręczenie 
Pierwszych 11 książeczek kont oso
bistych inżynierom, członkom perso
nelu technicznego przedsiębiorstw  
państwowych. In icjatyw a wyszła ze 
strony M eklem burskiej Izby Tech
nicznej. B ohater pracy Heinz M uller 
podkreślił na zebraniu ogromne moż
liwości, jakie się o tw ierają dla in te 
ligencji technicznej w  związku z da
niem jej sposobności uczestniczenia 
w akcji „kont osobistych".

Wystawa Rolniczo-Ogrodnicza w 
Lipsku. W rb. odbędzie się między
27. 6, a 6. 7 na 100-hektarowym te
renie W ystawa Rolniczo-Ogrodnicza 
w Lipsku, pierw sza od czasu istn ie
nia N. R. D. W ystawę poprzedziła w

31 P rz eg ląd  Z achodni

kw ietniu tradycyjna rew ia w iosenna 
kw iatów , a jesienią w okresie T ar
gów Lipskich w ystawione będą 
kw iaty  jesienne.

W ystawa Rolniczo-Ogrodnicza po
siadać ma charak ter nie tylko w ysta
wy, obrazującej różne osiągnięcia, 
ale również zostanie tak zorganizo
wana, by swym naukow ym  ujęciem 
przyczynić się do pogłębienia w iado
mości fachowych ogrodników, chło
pów, traktorzystów  oraz robotników  
rolnych. Ma ona stać się w kładem  
do w ykonania planu pięcioletniego 
i wskazać w swym zakresie najlepsze 
możliwości produkcyjne. Na terenie 
W ystawy naukowcy różnych insty tu 
tów  doświadczalnych wym ieniać będą 
swe poglądy z ludźm i o praktycznym  
doświadczeniu. Dzięki wystawionym  
eksponatom  omawiać się będzie za
gadnienia związane z przygotowaniem  
ziemi pod upraw ę, siewem, glebo
znaw stw em  itd.

W związku z szeroko zakrojonym  
program em  w ystaw y przygotow uje 
się już obecnie hale, oranżerie, inspek- 
ta  i różne zabudowania. Dla k lubu 
młodych agronomów wznosi się spe
cjalny pawilon. K ierownictwo w y
staw y liczy się z przybyciem  więcej 
niż pół m iliona gości ze wszystkich 
stron Niemiec. Ponad 100 pociągów 
specjalnych oraz duża ilość au tobu
sów umożliwi ludności N. R. D. zw ie
dzanie W ystawy.

Zobowiązania produkcyjne na I-go 
maja. W związku ze zbliżającym  się 
św iętem  pracy 1 m aja inżynierowie, 
robotnicy i urzędnicy w ielu przed
siębiorstw  podjęli zobowiązania p ro
dukcyjne, k tóre spow odują wcześ
niejsze w ypełnienie planu k w arta l
nego. I tak np. w  przem yśle m eta
lurgicznym  M akshiitte w  U ntervel- 
lenborn, Zakłady w  A uerham m er, 
duża w alcownia w  M erseburgu, ko
palnie rudy  żelaznej w Saalfeld w y
konały swój p lan  już 24 m arca br.
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Załogi różnych zakładów w przem y
śle szklanym  postaw iły sobie takie 
sam e zobowiązania. Przem ysł tek
stylny, tak  ważny w  życiu gospodar
czym kraju , postanow ił wykonać plan 
kw arta lny  o 2 tygodnie wcześniej. 
Poza tym  zobowiązał się podnieść 
jakość swej produkcji.

W ielu inżynierów  podjęło zobowią
zania indyw idualne. W wielu m iej
scowościach w ydano członkom in te
ligencji technicznej książeczki kon
towe w związku z przejętym i zobo
w iązaniam i i otw arciem  dla nich kont 
osobistych.

Szybkie tempo odbudowy Berlina.
W ielkie dzieło odbudowy Berlina 
kroczy szybko naprzód. A leja S ta
lina, od k tórej rozpoczęto odbudowę 
m iasta, zam ieniła się w  olbrzym i 
plac budowy. W końcu sierpnia 7 i 9- 
piętrow e bloki m ieszkaniowe będą tu  
już w  stanie surow ym  gotowe, a w 
grudniu  oddane będą do użytku. Po
tężne otw ory pod fundam enty  dużych 
bloków m ieszkaniowych rozsiane są 
gęsto na obszarze przeznaczonym pod 
zabudowę.

Szybkie tempo budow ania w  dużej 
m ierze spowodowane je st silną m e
chanizacją. W głównym sezonie bu 
dow lanym  dostarczać się będzie dzien
nie 3,400 do 3,500 t. m ateria łu  budo
wlanego dla Alei Stalina. P rzy  czym 
rozwój m echanizacji postępuje w dal
szym ciągu. W prowadza się w ięc co
raz to nowsze ulepszenia, w  szczegól
ności przewidziane jest ustaw ienie 
dziewięciu w ielkich dźwigów, k tóre 
pochodzą-z nowej produkcji. Dwa z 
nich p racu ją  już od niedawna.

Liczne rzesze ochotników zabrały 
się do odbudowy. W czasie od 2 sty 
cznia do 2 m arca wydobyły one 
z ru in  ponad 12 milionów cegieł ca
łych, zdatnych do ponownego zużyt
kowania, i usunęły  155,961 m3 gruzu. 
Nadto w ydobyły 1828 t złomu i 510 t 
s ta li użytkowej.

Spraw a odbudowy B erlina popie
rana  jest przez ludność całych Nie
miec. Załoga związku cegielni w Z eh - 
denick np. w ytknęła sobie jako cel 
w yrobienie 1 m iliona cegieł ponad 
plan i dostarczenia ich odbudow ują
cej się stolicy. Należy podkreślić, że 
cegły te wytworzono w  godzinach 
pozasłużbowych, przy czym wszyst
kie fazy w produkcji od wydobycia 
gliny aż do dostarczenia gotowego 
produktu, są tu wzięte pod uwagę.

W pracy tej zastosowano nowy sy
stem  radziecki, opisany pokrótce 
przez „Die W irtschaft" (12 z 21 III. 
rb.) w notatce o darze cegielni Zeh- 
denick dla Berlina. Dzięki tem u sy
stem owi powiększyła się w ubiegłym 
roku produkcja cegieł, przy  czym za
oszczędzono 3.000 ton węgla. Rów
nież przyspieszono w ysychanie cegieł, 
stosując now y system piętrowego ich 
układania.

K iedy m etodą s ta rą  w  czasie sezo
nu można było na m 2 układać 792 
cegły, to obecnie przy  zastosowaniu 
nowej m etody przypada 2500—4000 
sztuk na tę sam ą przestrzeń. Dla 
skrócenia czasu w ysychania cegieł 
i podniesienia jakości p ro jek tu je się 
zm ontow anie urządzenia, k tóre w y
tw arza wysoką tem peratu rę 50—60 
stopni. Gdy na pow ietrzu czas prze
znaczony na w ysychanie cegieł w y
nosi 8—10 dni, to w edług wyżej przy
toczonego nowego system u czas ten 
trw ać będzie około \ lk  dnia.

In icjatyw a cegielni Zehdenick nie 
jest odosobnioną; załoga np. cegielni 
R endau zobowiązała się dostarczyć 
800 tys. cegieł również ponad plan 
dla odbudowy Berlina. M ałe cegiel
nie, nie chcąc pozostać w tyle, w łą
czają się swym w kładem  do zbioro
wego dzieła.

Potrzeba wymiany towarowej po
między wschodem a zachodem. W 
m iarę zbliżania się term inu  otw arcia 
M iędzynarodowej K onferencji Gospo
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darczej w Moskwie w zrasta zain te
resow anie problem em  współpracy 
gospodarczej wschodu z zachodem. 
Szczególnie żywo dyskutow ano i dy
sku tu je się na ten tem at w  zachod
nich Niemczech, gdzie dotkliw ie od
czuwa się olbrzym ie s tra ty  pow stałe 
w skutek restrykcji i dyskrym inacji 
wprowadzonych w  handlu między
narodowym  przez czynniki im periali
styczne. P rasa gospodarcza wschod- 
nio-niem iecka podaje głosy prasy za- 
chodnio-niem ieckiej, k tóre bardzo 
krytycznie oceniają niezdrow e sto
sunki narzucone Niemcom w dziedzi
nie w ym iany handlowej.

„H am burger Freie P resse“ podaje, 
(16 III), że w r. 1951 sprowadzono 
co praw da do Trizonii tow arów  z Chin 
w artości 205 milionów DM., lecz 
trzeba było za nie płacić w alu tą 
szwajcarską, gdyż praw ie cały im
port odbywał się — via zagranica. 
Eksport zachodnich Niemiec do Chin 
był m inim alny, w ynosił bowiem le
dwie 16,8 milionów DM., spadłszy w 
stosunku do r. 1950 o 2/s. Dziennik 
zaznacza, że 80.000 t. cukru, który 
sprowadzono ze wschodu, nie można 
było przewieźć norm alną drogą, lecz 
m usiał on iść przez Danię, Holandię, 
Szwecję, gdyż handel w ew nętrzno- 
niem iecki został, jak  wiadomo, uni
cestwiony. Poza tym  płacono za ten 
cukier drogimi dewizami.

„S tu ttgarter Zeitung“ pisze (14 III): 
„Program  K onferencji M oskiewskiej 
porusza tem at, którym  Europa za
chodnia żywo się interesuje. Nie jest 
tajem nicą ,że uważa się wprow adze
nie stosunków  norm alnej w ym iany 
handlowej pomiędzy wschodem i za
chodem za konieczne."

„Rheinpfalz“ (15 III) podkreśla, że 
nie chodzi tu ta j o szerzenie p ropa
gandy, lecz o konkretny  zam iar n a
wiązania kontak tu  dla osiągnięcia 
w yników praktycznych. Większość kół 
gospodarczych krajów  kapitalistycz
nych podziela pogląd zachodnio-nie- 
mieckiej „R heinpfalz“.

31*

O tw arcie giełdy w B erlinie. „Die 
W irtschaft“ (nr 12 z d. 21 m arca) po
daje, że w zachodnich częściach B er
lina otw arto giełdę. Nadm ienia przy 
tym, że giełda służąc interesom  
w ielkokapitalistycznym , przede wszy
stkim  przyczynić się ma do finanso
w ania przem ysłu zbrojeniowego. „Die 
W irtschaft“ zestaw ia spekulacje gieł
dowe, nie m ające nic wspólnego z 
rzetelną pracą, z bezrobociem, które 
daje się we znaki w sektorach za
chodnich m iasta. Należy sobie uprzy
tomnić, że w zachodnim Berlinie żyje 
300 tysięcy bezrobotnych. Jedynym  
celem człowieka zaangażowanego w 
spekulacjach giełdowych jest zysk
i egoizm, a wszystkie m otywy postę
pow ania ludzkiego wyższego rzędu 
nie są tu  zupełnie brane pod uwagę. 
S tąd  wywodzi się destrukcyjny cha
rak te r giełdy.

„Die W irtschaft" pisze dalej, że 
nota radziecka w  przedmiocie zaw ar
cia rychłego trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami, niedaw no wręczona m o
carstw om  zachodnim, w yw ołała od
głos na nowo otw artej giełdzie b e r
lińskiej. Okazuje się, że żadnym i 
gw ałtownym i środkam i i przym usem  
nie udaje się ukryć praw dziwych n a 
strojów. Już w początkach swej na 
nowo rozpoczętej działalności giełda 
zachodnio-berlińska w ykazywała du
żą nerwowość. Papiery wartościowe 
spadły i koniunkturę określono jako 
słabą. Szczególnie silnie zaznaczył 
się spadek papierów  w artościowych 
związanych z przem ysłem  zbrojenio
wym. W czasie od 11—17 m arca kurs 
Zjednoczonych Stalow ni w Berlinie 
spadł z 185 na 175, w  Niemczech za
chodnich z 196 na 187, M annesm ann 
w Niemczech zachodnich z 153 na 
144, Hasch w  Berlinie z 179 na 166, 
w Niemczech zachodnich ze 189 na 
175 itp.

Z jawisko to ilustru je  w yraźnie 
w pływ  propozycji pokojowej ZSSR, 
a zarazem  w ykazuje, jak  bardzo zy
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ski przem ysłu zbrojeniowego stoją w 
sprzeczności z tendencjam i pokojo
wymi. W związku z powyższym wzy
wa się wszystkich pokój m iłujących 
patrio tów  niem ieckich do u jaw nienia 
różnych m achinacji przem ysłu zbro
jeniowego.

Znowu obniżka cen Organizacji 
Handlowej. Prasa N.R.D. donosi, że 
z dniem  20 m arca władze rządowe 
obniżyły ceny na m argarynę oraz na 
szereg różnych gatunków  pieczywa. 
Cena m argaryny  spadła o '/a, pieczy
wa od 10—20%.

W pierwszych dniach obniżki obro
ty zwiększyły się bardzo znacznie, w 
niektórych w ypadkach dziesięcio
krotnie. Odnosi się to szczególnie do 
m iast wielkich, jak  Berlin, Lipsk, 
Drezno.

R edukcja cen nastąpić mogła dzięki 
w ynikom  produkcyjnym  osiągniętym 
przez św iat pracy.

Zbiórka złomu na wsi. Dn. 1 m arca 
rozpoczęto na obszarze w iejskim  N. 
R. D. akcję zbierania złomu. W 60 
gm inach okręgu Halle zbiórka dała 
na każdego m ieszkańca 13 kg złomu. 
W powiecie roztockim zebrano w cią
gu 5 dni 261 ton złomu.

Zbiórka odbywa się pod hasłem: 
Zbierajcie złom na wyrób maszyn 
rolniczych. We wszystkich gminach 
zorganizowano składnice złomu, a 
specjalni delegaci czuw ają nad w ła
ściwym kierunkiem  akcji zbiórkowej.

Umowy handlowe N. R. D. W II po
łowie lutego zaw arto w Berlinie 
umowę pomiędzy N.R.D. a B ułgarską 
Republiką Ludową; umowa reguluje 
obrót tow arow y i płatniczy na r. 1952 
między wyżej wym ienionym i pań
stw am i. Na skutek tej umowy pod
niesie się w ym iana towarowa N.R.D. 
—B ułgaria w stosunku do roku ubie
głego o 80%. Bułgaria dostarczać bę- ' 
dzie surowców przemysłowych, ty to 
niu i produktów  gospodarstwa rol

nego, natom iast N.R.D. eksportować 
ma do Bułgarii głównie maszyny, 
a rtykuły  elektrotechniczne i chem i
kalia.

W końcu lutego zaw arta została w 
Berlinie umowa pomiędzy Albańską 
Republiką Ludową a N.R.D., która 
ustala wym ianę tow arow ą na rok 
bieżący. W praktyce istniejący już 
przed umową stan  rzeczy został p rze
dłużony. Poza tym podpisano umowę, 
dotyczącą współpracy technicznej i 
techniczno-naukowej.

A lbania dostarczać będzie Niemcom 
rud, drzewa, tytoniu, różnych a r ty 
kułów  gospodarstwa wiejskiego, a 
N.R.D. wysyłać będzie do Albanii 
różne wyposażenia „techniczne, m a
szyny, artykuły  elektrotechniczne, 
aparaty  precyzyjne, chem ikalia i n a 
wozy sztuczne.

W Budapeszcie zaw arto długoter
m inow ą umowę handlow ą pomiędzy 
W ęgierską R epubliką Ludową a N.R.D. 
Umowa ta  będzie obowiązywała do 
r. 1955.

Katastrofalna sytuacja w zachod- 
nio-niemieckim przemyśle tekstylnyr .
Dziennik „Tagi. Rundschau" obrazuje 
(patrz n r 60 z dn. 11 m arca) stale po
garszającą się od połowy 1951 r. sy
tuację w zachodnio-niem ieckim  prze
myśle tekstylnym . Pisze, że m inęły 
czasy, kiedy przem ysł teksty lny osią
gał duże zyski. Ludność odczuwała 
w tedy silny głód towarowy i kupo
w ała chętnie to, czego od la t była 
pozbawiona. Potem  przez pewien 
czas wiele przedsiębiorstw  pokryw a
ło jeszcze swe stra ty  z daw nych za
robków, tak że w całości rok 1951 
mógł jeszcze dać obraz względnie 
korzystny. Natom iast rok bieżący 
w ykazuje jaw ną klęskę.

Przem ysł tekstylny W iirttem berg- 
Baden zaprowadzić m usiał czterdzie- 
stogodzinny tydzień pracy, częściowo 
pracując naw et 32 godziny, a w po
łudniowej Badenii niekiedy zaledwie 
24 godziny tygodniowo. P rasa  za-
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chodnio-niem iecka („F rankfurte r A ll- 
gem eine Zeitung“ i „N iirnberger 
Na.chrichten“) donosi, że w północnej 
Badenii wzmaga się bezrobocie w 
om awianym  przemyśle. N iektóre 
działy produkcji przeszły tam  na 
skrócony dzień pracy.

W dużej mierze przyczynił się do 
tego b rak  węgla.

Węgiel po cenach norm alnych idzie 
przeważnie do przem ysłu zbrojenio
wego, a dla produkcji pokojowej po
zostaje tylko bardzo m ała ilość. W 
r. 1951 przem ysł tekstylny uszlachet
niający zużywał miesięcznie 80—90 
tysięcy t. węgla, a około 50 tys. t. 
z tej ilości kupować m usiał na czar
nym rynku, płacąc bardzo wysokie 
ceny. Zdolność konkurencyjna prze
mysłu w stosunku do zagranicy ob
niżyła się też nader poważnie. P rze
mysł tekstylny Trizonii posiada wiele 
starych maszyn i urządzeń, które m u 
trudno zastąpić lepszymi, a z Sa
ksonii, położonej w N.R.D., nie może 
sprowadzić nowych m aszyn z uwagi 
na faktyczne zerwanie stosunków 
handlowych pod p resją  zachodnich 
władz okupacyjnych. W rezultacie 
im port do Niemiec zachodnich zagra
nicznych artykułów  gotowych pod
niósł się w ciągu półrocza pięciokrot
nie. Zachodnio-niem iecki przem ysł 
teksty lny zaczyna też tracić na ry n 
kach światowych- swą zdolność kon
kurencyjną. W r. 1951 tylko 7°/o za
chodnio-niemieckiego eksportu tek 
stylnego składało się z artykułów  
produkcji gotowej, kiedy w  r. 1936 
wywożono 30%> tego typu artykułów . 
Anglia oraz inne k ra je  im portu ją z 
zachodnich części Niemiec głównie 
surowce i półfabrykaty. Proces prze
róbki surowców i uszlachetnienie to 
w arów  sta ra ją  się wykonać u siebie. 
Na skutek takiej polityki główne ko
rzyści osiąga zagranica, a k rajow y 
przem ysł teksty lny kontentow ać się 
m usi m iernym  zarobkiem. A rtykuł 
kończy się stwierdzeniem , że jedynie

zaniechanie zbrojeń i usunięcie 
sztucznej bariery  dzielącej Niemcy 
na dwie części, zapewnić może przy
szłość zachodnio-niem ieckiem u prze
m ysłowi tekstylnem u. W łasny roz
legły ogólnoniemiecki rynek oraz ol
brzym ie możliwości eksportowe do 
państw , reprezentujących obóz poko
ju, stworzą możliwości, których p ań 
stw a zachodnie dać nie są w stanie.

Kulisy konferencji londyńskiej w 
spraw ie długów niem iecku h. Z górą 
rok tem u rząd bonnski uznał n ie
mieckie długi przedw ojenne w sto
sunku do państw  zachodnich. P ro 
blem ten był przedm iotem  wielu kon
ferencji. W końcu lutego rb. odbyły 
się w Londynie obrady, na k tóre na 
ogół nie zwrócono uwagi, a jednak 
im właśnie należy przypisać duże 
znaczenie. K onferencja londyńska 
zbliża Niemcy zachodnie do tego m o
m entu, w którym  będą one mogły 
oficjalnie korzystać z kredytów  w iel
kiej finansjery, zwłaszcza am erykań
skiej. Już w r. 1951 dobrze poinfor
m ow ane koła finansowe przebąki
wały, że uznanie długów przedw ojen
nych przez Niemcy zachodnie będzie 
krokiem  zasadniczym, k tóry  spowo
duje uznanie ich za „godne do udzie
lenia kredytu".

„Die W irtschaft“ (nr 10), om aw ia
jąc cały ten problem , podnosi, że pod 
tym  mało mówiącym określeniem  
kry je się treść bardzo ważna. Jak i 
bowiem interes m iałby wierzyciel — 
rozum uje się — w protegow aniu 
swego dłużnika w sensie uznania go 
za „godnego do zaciągania kredy- 
tów ?“ Chyba tylko dlatego, by m u 
móc udzielić dalszego kredytu.

Z chw ilą załatw ienia problem u d łu 
gów i otrzym ania rozgrzeszenia ze 
strony państw  zachodnich o tw arta 
jest droga do udzielenia Niemcom za
chodnim dużych pożyczek zbrojenio
wych. W edług „Die W irtschaft“ po
życzki te przyczynią się w alnie do
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przyspieszenia am erykańskich planów  
zbrojeniowych w  Niemczech zachod
nich, a gospodarkę tej części k ra ju  
jeszcze więcej uzależnią od St. Zj. 
Już w czerwcu 1951 zachodnio-niem ie- 
cki „Industrie -K urier" pisał na ten 
tem at:

Pożyczka, k tó rą  by St. Zj. udzieliły 
P aństw u Związkowemu, określa się 
na kw otę 1,5 lub 2 m iliardów  dolarów. 
Je st to sum a poważna, jeżeli się u - 
względni, że przedw ojenna pożyczka 
Dawesa odpow iadała w artości 230 
milionów dolarów, a pożyczka Younga 
350 milionów dolarów.

Bank M iędzynarodowy w Bazylei 
zająłby się realizacją pożyczki.

Istn ieje przekonanie, że omawiana' 
pożyczka jest dalszym ciągiem planu 
M arshalla. Ma ona w pływać do in
sty tucji k redytującej odbudowę i zu
żytą być może tylko na ściśle okre
ślone cele, cele, k tóre zostały przed
tem  uzgodnione między „Państw em  
Związkowym" a St. Zj. Chodzi tu  
głównie o dostarczenie pieniędzy 
przemysłom kluczowym, a więc prze
mysłowi węglowemu, stalowem u,

energetycznem u itd. M ają więc być 
finansow ane przem ysły, k tó re  dla 
celów zbrojeniowych posiadają zna
czenie pierwszorzędne.

Okazuje się jednak, że tak daleko 
posunięta ingerencja zużycia pożycz
ki k redy torom jeszcze nie wystarcza. 
Dla um ożliw ienia bezpośredniej kon
troli pożyczka posiadać ma częściowo 
charak ter akcji. Tak u ję ta  da ona 
możność kapitalistom  zagranicznym  
w yw ierania głębokiego w pływ u na 
produkcję przedsiębiorstw  finansow a
nych. Zaznacza się, że pryw atny  k a
p ita ł am erykański zarezerw ow ał so
bie przede w szystkim  dla swej dzia
łalności te gałęzie przemysłu, które 
do tego czasu były jeszcze zakazane 
w zachodnich Niemczech, tzn. nie
które bezpośrednio zbrojeniowe.

A rtykuł kończy się stw ierdzeniem , 
że z chwilą ostatecznego ustalenia 
wysokości i ścisłego określenia w a
runków  pożyczki cały zachodnio- 
niem ieckl przem ysł zbrojeniow y sta
nie się domeną kapitału  am erykań
skiego.

Michał Zakrzewski

ŻYCIE KULTURALNE

Narodowe zadania inteligencji. R a
da prezydialna „Związku K u ltu ra l
nego Dem okratycznej Odnowy Nie
miec" w dniu 22 lutego 1952 r. po re 
feracie sekretarza Związku i po w y
czerpującej dyskusji jednogłośnie u- 
chw aliła przedłożyć prow incjonalnym  
ośrodkom Związku do dyskusji i re 
alizacji propozycje, by terenow e or
ganizacje Związku z dn. 1 kw ietnia 
zam ieniły się w organizacje sam oist
ne, w  ten sposób dzięki sam odziel
ności lepiej w ypełniać będą one 
fachowe, twórcze zadania w walce
0 plan 5-letni, o jedność Niemiec i o 
pokój, szybciej przezwyciężą rozbicie
1 słabość dotychczasowej pracy Zw iąz
ku K ulturalnego. Sam  zaś Związek

będzie dążył do tego, by, zająwszy się 
gruntow niej życiowymi zagadnienia
m i ku ltu ry  niem ieckiej, zdobyć n a
czelne miejsce w tej kulturze; w  tym 
celu objąłby on wszystkich intelek
tualistów , pracujących w  uniw ersy
tetach, akadem iach, szkołach wyż
szych, w  technice, literaturze, sztuce 
itd.

O dtąd dla spełnienia tych ogól
nych, zasadniczych zadań działalność 
K ulturbundu, jako organizacji in te
ligencji niem ieckiej, skupiać się będzie 
na następujących zagadnieniach:

1. pozyskania inteligencji do ak ty 
w nej współpracy nad odbudową k u l
tu ralną, nad w ykonaniem  planu 5- 
letniego w Niemieckiej Republice De-
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